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Najważniejsze wiadomości, podane w dzisiejszym 
numerze „N Reformy".

Uchwalenie ustaw y o w yw łaszczeniu. —  Napady 
w K rólestwie. —  Kłopoty ks. Balowa, —  Choroba 
Papieża. —  Z w alki o tanie mięso, —  Komproml- 
tóeya armii pruskiej. —  W ojna domowa w  Ma

roku.

OcMenk ustnow o wywłaszczeniu 
Polotów.

( Telegram „Nowej Rejormyu).

Protest Koła polskiego.
Berlin. W Sejmie pruskim przy trzeeiem czy 

taniu przedłożenia o wywłaszczaniu Polaków 
złożył p r e z e s  K o ł a  p o l s k i e g o  następują
ce o ś w i a d c z e n i e :

„Wobec projektu nstawy. który sprzeciwia 
się konstytucyi i porządkowi prawnemu w Prn- 
siech i państwie nieir.ieckiem, który piowaazi 
do b e z w z g l ę d n e g o  p o g w a ł c e n i a  pr aw 
p o l s k i e j  l u d n o ś c i  w P r n s i e c h ,  który 
najgłębiej i najboleśniej obraża i ogranicza lu
dność tę w jej najwznioślejszych i najszlache
tniejszych ucznciacL przywiązania do rodzinne1' 
gleDy, który wstrząsa zasadmezemi prawami o- 
b/wacelskiej społeczności i fundamentami wszel
kiego porządku społecznego każde] uporząd
kowanej państwowości — oświadczamy, źe nie 
weźmiemy już ndzialu w dyskusyi, zakładamy 
tu przed całym cywilizowanym światem uro
czyste zastrzeżenie, uroczysty protest przeciw 
aktowi gwałtu, ucieleśnionemu w tern przedło
żeniu, przeciw gorzkiemu, nieiitościwemu bez
prawiu, które rząd i większość Izby zamierza 
zadać bezbronnei mniejszości w tern państwie.

Zemści się ono i musi zemścić na inicyato- 
rach i tych, którzy je popierali. W y p o w i e 
d z i a n ą  o b e c n i e  w a l k ę  o n a s z ą  z i e 
mi ę  o j c z y s t ą ,  w której spoczywają kości 
naszyci, ojców, z którą łączą się wspomnienia 
naszej historycznej przeszłości, podejmiemy z nie- 
tacnwianą odwagą świadomość, że walczyć 
będziemy za dobrą, szlachetną i słuszną sprawę, 
* ufność w moc Boskiej Opatrzności, stojącej 
ponad władcami tego świata, dodadzą nam siły 
» odwagi do z w y c i ę s k i e g o  p o k o n a n i a  
t a k ż e  t e g o  n o w e g o  s t r a s z n e g o  c i o s u .

>m, czem jestesmy jako naród, :chcemy po- 
fakówj 1 Pozostaniemy! (Żywe ^cb^ki u Po

Oświadczenie innych stronnłctw-
Pos. D e t f i t z  oświadczył, że  k o n s e r w a 

t y ś c i  mają przed oczyma jedynie i n t e r e s  
p a ń s t w a .  Po ciężkiej wewnętrznej walce (?) 
przychylili się oni do projektu wywłaszczeni? 
mimo, że sami narażają się na niebezpieczeń
stwo wywłaszczenia.

Pos. M u l l e r  (z woln. partyi ludowej) za 
znaczył, że przedłożenie powiększy tyiko n i e- 
U a w i ś ć  i r o z g o r y c z e n i e  obustronne; 
także wobec Polaków musi sprawiedliwość u 
chodzić /.a n a j w y ż s z ą  z a s a d ę .

Pos łi e y d o b i a n d (kons.) oznajmił, że kon
serwatyści w trzeciom czytaniu głusować będą 
Za u ch  w' r ł a m i, powziętemi w drugiem czy
tania

Pos. hr. S p c e  oświadczył, że jego stronni
ctwo właśnie w interesie państwa jest przeci 
wne przedłożeniu, kióreao skutki będą zluwro- 
flifl, a któro t,o przedłożcniei s p r z e c i w i a  
s ę ^ ° n s t y t n c y i .  N.e należy się powoły- 
v ić na Bismarcka, on bowiem zawsze w sto
sownej chwui porzucał fałszywą drogę.

Po przemowie ministra sprawiedliwości Be- 
r ł e i a, który jeszcze raz wrystępow ał w obro- 
hłc zgodności przedłożenia z konstytueyą, poseł 
t j n s e n s k y  (nar. liberał) zapewn;ał nonownie,
, narodowi liberał? są zdania, iż przedłożenie 
Jest uawskróś zgodne z konstytueyą.

Pos. M a r k s  (centr. urn.) :miemem swego
cz 0t«a,ix*wa stwierdza jeszcze raz w trzec:em 

ytaniu. że jasne postanowienia konstytucyi 
ały uaruszone. Mówca prosił o odrzucenie 

trum)^’ I>rzec ŵnej konstytucyi, (Brawa w cen-

Glosowanłe.
N a ten  zam k n ięto  gen era ln ą  d y sk u sy e , p , •  

■^em w g ł o s o w a n i u  D r z y j ę t o  p r z e 
c i w ,o g ł o s o m  P o l a k ó w ,  w o l n o m y ś l -  
n y c h  t c e n t r o w c ó w  całą ustawę w t r z e -  
c era o s t a t n i e m  c z y t a n i u .  Wniosek po- 
kta z centrum o zarządzenie ponownego gloso- 
^ ania po u pry wie 21 dni, o d r z u c o n o  Wynik 
e«osówańła przyjęto na ławach polskich głośne- 
wVr0kl/5,li:ami *Pf»j!“, co prezydent zganił jako 

I ^ Zenie ”nieParIamcntarne,£. 
yr c °.z °krzyk ton idezwie się głośnym echem 

ym  ś w j e c i e  c y w i l i z o w a n y m .

J M t ia ta  jujjjstia.
* l< 1 donoszą znów o kilku wypad-
ancy Leszno dwńni {Ckicl‘ * zamathów Na
wn Q tŻkuą ’ukasenta ndytów napadm. jaJące- 

Szlicherta i dała “jJnopolowego, Władysła- 
rewolwerowych. Napa i • nie?° kilka strzałów
w nogę, odpowiedział . ' 'ity‘ ‘̂ kkoiwiek ranny 
hieważ dorożka ruszyło I m,eż strzałami, a po
ła- ujść ograoitnic*. Przv L6̂  Zd°;drzwiami Wca allcy Pańskiej pod
bomba, k tó r a  -i * eksplodowała

• U a  z n a c z n ą  szkodę. Żona

Rubinsteina odniosła ciężkie rany. Na ulicy 
Zielonej nieznani sprawcy zastrzelili niejakiego 
R a j s w a s 3 e r a ,  osobistość znaną w kawiar
niach i kabaretach. Policya miała go w podej
rzeniu, że trudni s*ę handlem żywym towarem, 
lecz dla braku dowodów nie mogła go pocią
gnąć do odpowiedzialności. Obiegają pogłoski, 
że Rajswasser padł z ręki mściciela jednej z 
licznych swoich ofiar

Z Ł o d z i donoszą, że sprowadzeni z Woły
nia policyanci licznie opuszczają miasto z po- 
wodt hehego wynagrodzenia, drożyzny i grożą
cego im niebezpieczeństwa.

(Telegramy „N. Refoimy" z 19 etycznlaj 

Napady.
Sosnowiec. Na starszego inżyniera Br e n -  

d l a  z tutejszej faDrylti Huiczyńskiego wyko
nano zamach rewolwerowy. Inżynier jest cięż
ko ranny w g ł o w ę  i w s z y j ę ,

Równocześnie niemal trzema strzałami zabito 
strażnika huty „Katarzyna11, Władysława F  u- 
k l i n a .

Sympazye dla Kolaków.
Petersburg. Pierwsza sekeya obradującego 

w Petersburgu K o n g r e s u  U n i w e r s y t e 
t ó w  L u & o w y c h  u c h w a l i ł a  dzisiaj wśród 
żywych oklasków zgromadzenia rezolncyę, ubo
lewającą nad zamknięciem P o l s k i e j  M a c i e 
r z y  S z k o l n e  j. Przedstawicielowi warszaw
skiego uniwersytetu popularnego Kraszewskie
mu, zgotowano serdeczną o w a c y ę .

Rosya a Persya,
Petersburg. Petersburska ageneya teiegra* 

ficzna zaprzecza doniesieniom pism zagramcz- 
nych, jaKoby nad granicą perską skon sygnowa
no znaczną ilość wojska rosyjskiego. Nad gra
nicą perską na razie znajduje się bardzo mało 
wojska rosyjskiego.

S p r a w y  p r a ś n i e .

(T eł. „N. Roformy" z 19 styczn ia .)

Poseł polski v  obronie górników.
Berlin. W parlamencie niemieckim w dysku

syi nad interpelacyą w sprawie ustawowego 
uregulowania p r a w g ó r n i c z y c h  zabrał głos 
pos. B r e j s k i  z Koła poiskiego i oswiauczył: 
Polscy posłowie zawsze występowali za możli 
wie najwięksżem rozszerzeniem kompetencji
pariMueutu. Ząuaiismy te* wieioKTotnio, aby 
k westyt górnicz' zostały ureerulowane przez 
ustawodawstwo Rzeszy Dlatego i dzisiaj staje
my na gruncie interpclacyi, o ile ona to żąda
nie zastępuje. Nowa p r u s k a  ustawa górnicza 
doprowadziła tylko, naszem zdaniem, do powię
kszenia nienawiści klasowej i do dalszeeo okro 
jenia praw górników. To zaznaczył już poseł 
K o r f a n t y  w sejmie pruskim, ale j,go  obawy 
rzeczywistość jeszcze przewyższyła. Oktrojowa- 
ny przvmusowy statut wyrządza górnikom jak 
największa szKody, zwłaszcza przez to, że 'u- 
tralidzi tracą prawo głosowania. Po pruskim 
sejmie klasowym nic można oczekiwać sprawie
dliwego uregulowania tej kwestyi, dlatego mu
simy apelować do parlamentu niemieckiego. P. 
Brockhamen uznał za stosowne wciągnąć tn w 
dyskusyę, także k w e s t y ę  p o l s k ą .  Zaznaczył 
on, że górnikom odebrano tajne prawo głoso
wania dlatego, ponieważ byłoby to wyszło na 
korzyść P o l a k ó w .  A więc z tej przyczyny 
także górnicy Niemcy nie otrzymali aobrej 
ustawy! Tak więc zabór części polskiego pań
stwa także i dla n a i o d n  n i e m i e c k i e g o  
stał się w p r o s t  n i e s z c z ę ś c i e m !

Kłopoty B3Icwa.
Berlin. Kilka dzienników omawia możliwość 

n s t ą n i e n i a  Bu ł  ow a. Był on zmuszony wo
bec niepewności bloku zwrócić się do centrum 
z prósbą o n a w i ą z a n i e  r o k o w a ń .  Mianowi
cie Biilow zapytał centrum o jego projekt re
formy podatków. Centrum dało wręcz o d mo 
w n ą  o d p o w i e d ź .  Inne dzienniki sądzą, że 
Bulów pozostanie w nrzęazie mimo braku po 
parcia w parlamencni, d o p ó k i  c e s a r z  go 
b ę d z i e  p o p i e r a ł .

Br. ThuD w  Berlinie.
Berlin. Z e  strony zbliżonej do ambasady m 

stro-węgierskiej zapewniają, że wizyta hr, Thu- 
na w Berlinie m a t y l k o  p r y w a t n y  cha-  
k t e r .  H r Thun, który zna osobiście BiUowa, 
obecnie go odwiedził. Hr. Thun, jak to jest w 
"wyczaju, zawiadomił ochmistrza dworu o swo
jej obecności w Berlinie, poczem otrzymał od 
cesarza Wilhelma zaproszenie na śniadanie.

Wolność w Prasach.
Berlin. Po przyjęciu ustawy o wywłaszcze

niu Polaków, Sejm rozpoczął drugie czytanie 
bndżetu, przyczem minister rolnictwa A m im  
oświaaezył, że rząd pruski n ie  p r z y z n a  
p r a w a  k o a l i c y j n e g o  r o l n i c z y m  r o b o 
t n i k o m .

Dobre obyczaje w armii praskiej.
Berlin. Śledztwo przeciw hr Hehenau i hr 

Lynarowi, oraz c a ł e m u  s z e r e g o w i  o f i c e -  
r iw, prowadzone w związku z procesem Har- 
dena, przybiera szerokie rozmiary. Wychodzą 
na jaw coraz to nowe kompromitujące fakty.

Teleioiileztó l telegraficzne
ulotiomoici „rlowe] Reformy"

z Jnia 19 stycznia.
Sofia. Gabinet- postanowił podać się do.dy- 

nusyl.

Bar. B*?ck n cesarza.
Wiedeń. Prezydent ministrów bar. Beck był 

wczoraj po południu na półtoragodzinnej sp e -  
c y a l n e j  audyencyi n cesarza.

Kra] przedsiębiorcą górniczym.
Wiedeń. Sejm dolno-austryacki przyjął na 

wczorajszem posiedzeniu wniosek prowadzenia 
kopalni węgla przez kraj. przynajmniej dla po
krycia zapotrzebowania we własnych budyn
kach.

Sesya sejmowa zosrala następnie odroczoną.

Rząd a agrarvnsze.
Wiedeń. Na zaproszenie ministra rolnictwa 

dra E b e n h o c h a  komisja rolnicza „m corpo- 
re“ zwiedziła wczoraj c. k. kontrolną stacyę na 
sicn w Wiedniu. Minister Zapewnił, że mini
sterstwo romictwa zawsze starać się będzie, aby 
zadowolnić reprezentantów rolnictwa.

Przeciwko iznoortowl taniego mięsa.
Tryest. „Piccolo" donosi, że przywieziono do 

Tryestu 1 7 .0 0 0  klgr. mięsa argentyńskiego, 
k t ó r e g o  w ł a d z e  n i e  p o z w o l i ł y  w p r o 
w a d z i ć  do m i a s t a ,  mi mo,  że j e s t  zu 
p e ł n i e  d o b r e m  Okręt, który je przywiózł, 
bęazió więc musiał zużył kować mięso to dla swoich 
pasażerów i załogi. Kosztuje ono na miejscu 
w Argentynie 20—30 centymów za klgr„ czyli 
65 halerzy, z a ś  w T r y e ś c i e  kilogram tego 
mięsa kosztowałby 70—75 halerzy. W E u r o 
p i e  t y l k o  do A u s t r y i  i N i e m i e c  n i e  
r f o i no  p r z y w o z i ć  n ęs a z A r g e n t y n y  
i w o g ó l e  z A m e r y k i .

Nowy regulamin Sejma węgier
skiego.

Buaapeszt, Mimo trudności, podnoszonych ze 
strony kilkn posłów ze stronnictwa niezawisło
ści, uważał*, przeprowadzenie reformy regula
minu za rzecz pewną. — Hr. Andrassy zwraca 
głównie uwagę na to, że należy przeprowadzić 
reformę regulaminu, aby posłowie narodowo
ściowi nie mogli robić trudności Na wypadek 
uzyskani*1, narodo^yfb ke^ce^yj j rzez Węgrów 
na polu wojsKowem, rząa zamier/a odstąpić od 
posiedzeń w permanencyi, jednakże chce okre
ślić najdłuższy czas trwama posiedzenia na 16  
godzin.

Nietakt nowego bana.
Zagrzeb. Panuje tutaj oburzenie na bana, iż 

wysłuchał mowy powitalnej komendanta korpu
su zagrzebskiego, wygłoszonej w jęzjkn n i e 
m i e c k i m ,  oraz powitania ze strony władz gór
niczych w języku w ę g i e r s k i m .

Choroba papieża.
Fzym. Papież przyjął v. ciągu dnia wczoraj

szego lekarzy M archia-Raba Petacci, którzy 
stwierdzili z n a c z n e  p o l e p s z e n i e  w sta n ie  
jego zdrowia. Papież, który przyjął na amłyencyi 
sekretarza stanu kardynała Mery del Val, opu
ścił łóżko i przepędził cały dzień w fotelu.

Rzym. „Osserratore Romano" ogłasza nastę
pującą notę- Ojciec św., który cierpi na bardzo 
silny reumatyzm, przyjął wczoraj wizytę leka
rza przybocznego dr Petacciego, który zalecił 
mu zupełny spokój. Z tegc powoda odwołano 
zapowiedziane andyeneye. Wczoraj rano stan 
zdrowia papieża znacznie się poprawił, tak, iż 
mógł on wstać i przepędzić cały dzień w po
kojach.

Francya I Anglia.
Paryż. Minister spraw zagranicznych Pichon 

przyjął wczoraj przed południem angielskiego 
prezydenta ministrów, Oampbel - Bannei mana, 
który zabawił u niego przez pół godziny.

Wojaa domowa w 3Karoko.
Berlin „Yossische Ztg." donosi z Tangern, 

że przy odgłosie 21 strzałów ai matmch odczy
tano wczoraj w meczecie list sułtana Ahdul 
Azisa, który przedstawia zejścia w Fezie jiko 
z w y k ł y  b n n t  t ł n m u  i zapowiada, że 
zrobi porządek w Fezie.

Według innych doniesień, w całem Maro- 
n. z , rjsykiem kiteu miast portowych" uznano 

Mniej Hafida sułtanem.

Sprzedaż „Timesa".
Londyn. „Tim°i donosi, że sprzedaż jego 

wydawnictwa, o której doniesiono,, nie jest je
szcze faktem. Sądzą) że rokowania między do- 
tychczaaowyn właścicielem a świeżem konsor- 
cyum nie są jeszcze ukończone.

lewoiacya w Haiti.
Nowy Jork. Z Port au Prince na Haiti do

noszą, że rząd wydał polecenie blokowania ob
sadzonych przez powstańców miast Gonoives i 
Saint Marc Ponieważ przygotowania do ostrze
liwania tych miast już rozpoczęto, ciało dyplo
matyczne założyło przeciw temu formalny pro
test.

wala usiłow ania Bwcje do togo, aby arogą wzna 
w iania arcydzieł swojsbiej i obcej literatury utrwa
lić  i  stworzyć podstawowy repertoar Po Fredrze 
Przybyszew ski a  dalej Szekspir, w krótkich Dezpo- 

średuio po sobie następujących odstępach, są św ia
dectwem zabiogliw ości, któraby domagała się nie
równie w iększego uznania, gdyby nie działo się to 
z uszczerbkiem wieczorów sobotnich siłą  tradyryi 
należących się premierom. Byw ało zwyczajem, że  
na wznowienia tegc rodzaju poświęcony był czwar
tek. Sądzimy w ięc, że należałoby wrócić do tegc  
porządku, a  sodoij pozostawić na premiery Ko
rzyść stąd podwójna. Uchroniłoby to dyrekcyę od 
zarzutu, że wybór nowości nabawia ją kłopotu, a 
nadto wpłynęłoby korzystnie na kasę.

W racając do wczorajszego wznowienia stw ier
dzić wypada, że tradycye Komedyi „Jak się wam 
podoba", datujące Bię na kraaowskiej scenie od 
pierwszych w ystępów  Modrzejewskiej, nie wygaeły  
po dziś dzień. Teatr był prawie pełny, a publicz
ność wysłuchała z prawdziwą przyjem nością kome
dyi granej w  staiannem  przygotowaniu i bardzo 
ładnej inscenizacyi.

P ięana legenda historyczna, rzneona na sielskie  
tło ardeńskiego lasu, przepłynęła przez scenę jak 
baśń tęczowa w  lekkich, powiewnych konturach, 
traktowane w stylu  igraszkowym z humorem i 
lekkością. Ansambl cały szedł zgodnie za pierw
szym głuoem, który dzierżyła p. Solska w roli Ro- 
zanny, granej z  wytworną fin ezją  1 wdziękiem, 
przypominającym estetyczne kształty  Ir  cacy i Mo
drzejewskiej. Z poprawnego zerpołu plastyką celo
wały role błazna w szczerze zabawnej grze p. Zel
werowicza i pasterza Koryna, Ladę*- trafrie pojęte- 
tegc i wy cieniowanego przez p. Szymborskiego — 
Zanadto patetycznym i nieszczerym  był ton i ak 
cent, jakiego użył p Graoowsid w roli Sylw m sza  
Ta sama uwaga stosuje się do p. Borodzicz, któ 
rej Celia' miała zresztą dużo wdzięku. Ogcine u- 
znanie zy .k a ła  śliczna dekoracya pędzla p. S p itz ia ■ 
ra. Kobiety zachw ycały się śliczną suknią p. Sol
skiej, ręcznie malowaną w e wzorzyate kwiaty.

w. p .

Kronika.
D z  i  fis

Kraków, niedziela 1£ stycznia.
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Im Jezus i Hen

ryka b. m.
F a l e n d u r z  yk s t r o n  o m l  c i . n y  W scnód  

słońca o godz. 7 u . 32 , zachód o pod 4  min. 3 
długość dnia godzin 8  min. 37,

Z teatru.
(„Jak się wam podoba" Sheakesosai a).

Zapisać należy niew ątpliw ie dl dobro dyrek. 
cyt teatru że w  ostatnich tygodniach sklero-

T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e ,  po południu 
„Betlecm  polskie"; wieczorem „Jak wam się po
doba".

W i e c z ó r  ku zci Jul. Słowackiego staraniem  
uczenie L gimnazyttm żeńskiego w Bań „Sokoła" 
e godz. 6 wieczorem.

O d c z y t y :  W  Uniwersytecie lud p. F . Eisen  
berga p. t. „O życiu" o godz, 8  wiocz., w  „Eleo  
teryi" p. S. Turowskiego p. t. ,R ola allohoiizm u  
w życiu rodzinnem i społecznem" o godz. 7 w ie
czorem; w  Czytelni J  K ilińskiego w Podgórzu prof. 
J . Przybylskiego p. t. „Najniższe ustroje i ich zua- 
czenie dla człowiek?" o godz. 6 wierz, w  Kole 
art.-Iiter. „Życie" (Collegium novI, sala 4 3 ) p, M. 
Jopołła p. t. „Do duszy Norwida dramaturga" c go
dzinie 1 1 rano.

W a l n e  z g r o m a d z e n i a  Towarzystwa im. 
J. Matejki w Collegium ,iovi o godz. I I 1/! przed 
polud,; Towarzystwa muzycznego o godz. 5 po pot.; 
T owarzystwa ogrodniczego w  san wykładowej prof. 
Olszewskiego (gmach chemiczny uniwersy tetn Jagieł ) 
o godz. 6 wieczorem; Towarzystwa wzajemnej po
mory uczestników powstania z 6 3  roku (Gołębia 5) 
o godz. 4  po poŁ

P o g a d a n k a  pedagogiczna w aall I, szkoły 
t lalnej o godz. 4  po p o i

Z a b a w i  t o w a r z y s k a  w Tow. cytrzystów 
o 7 wiec*.

r z e d a t a w i e n l e  amatorskie w „Gwleźizie" 
z tańcami, o pół do 8 wlecz.

W  p o n i e d z i a ł e k .
T e a t r  m i e j s k i  w  K r a k o w i e :  „Moralność 

pani D nlskiej".
O d c z y t  w nniw. Jud. p. F . E isenberga p. t. 

„O życiu", o 8  wiecz. —
„ W i e c z ó r  senat ® w starym teatr** o poi 

do 8  wiecz.
W i e c z ó r  t a n o c i n y  w klublb prawników o

8 wiecz.

T e a t r  m i e j B k l  w e  L w o w i e :  w  niedzielę  
po południu „Szkoła®, wieczorem „Lohenerin", w  
poniedziałek „Sen nocy letniej" .

Wybory do sądu orzemysłowego. Izba ręko
dzielnicza w Krakowie Komunikuje nam: Uchwałą 
starszych cechów postanowiono, by przy uzupełnia
jących wyborach asesorów i ich zastępców do sądu 
przemysłowego w Krakn*vie. tudzież asesorów są lu 
apelacyjnego dla przedsiębiorstw przemysłowych w 
obrębie m. Krakowa i sądów powiatowych w Kra
kowie i  Podgórzu w  miejsce ustępujących człon
ków wybrać następujących obywateli:

Z ciała wybcrczego przedsiębiorców:
Grupa I. (Przem ysł żtlazny, kruszcowy i maszy

nowy). Asesorowie: Józef Górecki, Karcił Markus, 
Franc. Kopaczyński, Franc. Misiorowśki, W lad. 
A ugustynowicz. Zastępcy: Ludwik Tomaszkiewicz, 
Adoli Ftock, Andrzej M atuszewski.

Grupa II. (Przem ysł keramiczny, budowlany). 
A seso ro w ie : Kazimierz T o b ia sz , Józef Kulesza, R aj
mund Mens, Jakól W róblewski, Bolesław Zieliń
ski. Zastępcy Szczepan Rakiaz Kasper Śliw iński, 
P iotr Cokiera-

Grupa U L  (Przem ysł wyrobu odzieży i strojów). 
Asesorowie: Antoni Trąbka, Ignacy W róbel, Kon

stanty Lachowski, Antoni W iliński, Maurycy Kirsch- 
ner. Zastępcy: Antoni Mirkiewicz, Henryk Ri mler, 
Józef Sulikowski.

G r u p a  I V .  (Przem ysł drzewny, graficzny, tapl- 
cerski i t. d.). A s e s o r o w i e :  Józef Żabża, Fran
ciszek KarlińsW, Robert Jaboda, Karol Schramm, 
Eugeniusz Koziański. Z a s t ę p c y :  Andrzej Sydor, 
Ludwik Makowski, Kajetan Dudziak.

G r o  p a  V. (Przem ysł spożyw czy, gospcdmo-czyn- 
karski). A s e s o r o w i e .  W ojciech W oźniak, Leon 
Bałuk, Jan Michalik, Teodor W ójcicki. Z a s t ę p c y :  
FranciszeK K o z ' o w s k 1, Edward Gurgul Józef Sier- 
montowskL

Do sądu apelacyjnego z ciała wyborczego pized- 
Biębiorcćw

Grupa L Marcin Jarra 
Grupa II. W ładysław Kaczmarski 
Grupa IIL Jerzy W erner.
Grupa IV. J«n W olny.
Grupa V. Emanuel B lanksteln .
Krakowskie Koło Tow nauczycieli szkół wyż

szych odbyło wczoraj wieczorem doroczne walne 
zgromaazenie. Zaoraniu przewodniczył wiceprezes 
Koła. p. W  i n k (i w s k i , dyrektor V  gimnazyum. 
Po sprawozJanin z ostatniego w alnego zebrania, 
w ygłosił poseł do Rady państwa, dyr P e t e l e n n ,  
referat o ankiecie w  sprawie reformy szkół, ma
jącej sią odbyć w  W iednia. W yw iązała się ua ten  
temat ożywiona dyskusja, w  której zacierali g ło i 
pp. dr W asung, prof. I  opnszański, dyc. W itk ow 
ski, Petelenz, prof. Magiera, prof. Mazanowski i 
wielu innych, umawiano również Kwestyę egzaml 
now dojrzałości, realnych gim nazyów i t. d.

Następnie dokonano wybrrów. Prezesem  Koła 
zost ił ponownie obrany p. “W olff Emonael, wice
prezesem p. W inkowski Józef W ydziałowym i pp. 
Śnieżek Jan, dr K rajewski W ojciech, ar Jakóoiee 
Jan, Mazanowski Mikołaj, dr W asang W ładysław , 
W iśniowski Józef Leonhardl Stanisław , Koch W ła
dysław, Rojek Tadonsz, Zaleski Stetau. Zastępcami, 
pp. Marcinkowski Antoni, S ob ińA i Stanisław.

Na tem zrkoaczono zebr&r ię.
Wieczór ku czci Juliusza  Słowackiego oaoę- 

dzie Bię dziś w niedzielę wieczorem o godz. 6  w 
sali Sokoła, staraniem uczenie klasy 7-mej L g i 
m n a z j u m  ż e ń s k i e g o ,  ilam y nadzieję, ze pią- 
Kny cel, bo docnod przeznaczono na sprowadzeni* 
zwłok poety, jak i doborowy program zgromaam 
publiczność jak najliczniej; & pierw szy to v,leczó. 
w roku jubileuszowym ko czci w ielkiego wieszcza!

Wiec ogolrio-akademicki w sprawie przyjmo
wania absolwentów szkół realnych do uniwersytetu  
odDył się wczoraj; na wiecu tym powzięto nastę
pującą uchwałę:

„Absolwenci szkół realnych, dopóKi istnieje dwol- 
Bty typ szkoły średniej, mogą być przyjmowani do 
uniwersytetów na grupy maibinatyczno fizj c z n \  
chemiczną i otadyum rolnicze bez poprzednicp egza
m in ó w ; co się tyczy innych grup wydziału filozofi
cznego, jakote* wydziału prawniczego i medyczne
go, po eg za m in ie  z łaciny i propedeutyki filozofii, 
bez filologii k lasycznej i archeologii" —  Do za
jęcia  Bię tą  sprawą wybrano k o m isy ę , złożoną s  
pp. Mazura, Radwańskiego, Kleinbergera, Muszyń
skiego i Konarskiego, na czem wiec się -skoń
czył.

Z u n iw ersy te tu  ludowego: W  niedzielę 19 b. 
m., rozpoczyna uniwersytet ludowy szereg wy t ła -  
dow z dziedziny biologii p. t.: „O życiu". Cykl 
ten obejmie ogólne poglądy na zjaw iska życiowo, 
charakterystykę życia  zw ierzęcego i roślinnego 
rozwój form życiowych, św iat niew idzialny, bak >- 
rye w stosunku do człowieka I t  p. —  “Wykładać 
Oędą pp.: Dr F ilip  Eisenberg, D r Eugeniusz L or
ni k, D r doc. Grzybowski, Dr faz; manowski i Dr 
Sew . K rzem ien łew B ki.

Pierw sze w ykłady s  cyklu „O życiu" odbędą się  
19, 20  21 I 23  stycznia W ykładać będzie Dr 
Filip Eisenberg o ogólnych, poglądach iia  zjaw iska  
życiowe. Treść wykładów tych  jest następująca: 
I. Co to je s t ży c ie ?  Zagadnienia zasadnicze. Na 
granicy miedzy tworami żywym i a m .rtwyml. Me
chanizm a Witalizm EL Mecnanizm życia. O bod*- 
w ie i składzie żywej suostancyl. Przemiana mato- 
ryi i energii u tworów żyw ych . lY-.rort Rozmna
żanie Pobudliw ość. Przystosowanie. H I. O zróżni
czkowaniu życia. I  eorya rozwojowa. O pow stania  
gatunków. O dziedziczności. O mechanicfa rozwojo
wej. IV. Życie i Śmierć. O powstaniu życia. Czy 
śmierć jest konieczna ? O powstaniu śmierci O prij ■ 
szłosci Życfca.

Zc stacyi ratunkowe]. Barbara Łapka, 38-le- 
tnia robotnica z fabryki tytoniu, wychodząc do do
mu poślizgnąwszy sie, npedła i a c tran  skutkiem  
togo silnych obrażeń na całem ciele; zaw ezwane 
pogotowie ratunkowe opatrzyło ją  i odwiozło do 
domu.

Ogień kominowy wybncuł wczoraj wi« :zor#m 
w domu nr. 57 przy ulicy D ietlow skiej; na miej
sce wypaoko przybył JII pluton straży pożarnej I 
po krótkiej akcyi stłum ił ogłeń.

Stowarzyszenie majstrów murarskich I L d.
Zwyczajne walne zgromadzenie członków  Stowarzy. 
szeuia kuncea. majstrów m u ra rsk ic h , ciesielskich, 
studniarskich i majs rów  brukarskich w  Krakowie 
odbędzie się dn. 3 0  stycznia 1 9 0 8  o godz. 3  po 
południu, w sali Stow arzyszenia polskich ręko lziel- 
ników „Gwiazda", w  K iakow ie przy ul. św Krzy 
ża 1. 3, wchód od piuntacyL

Porrądek dzienny obejmuje: spr«w ozaunie w y
działu z  czynności, sprawozdania kasowe, budżet 
na rok 1908 , wybory, wnioski w ydziału, wnioski 
i interpelacye członlów

Wieczorek palryotyczny. Tow arzystw o gim na
styczne „Sokół" w  Podgórzu urządza w dniu 2b  
stycznia b. r ku uczczenia 4 5  roezricy powrtójua 
styczniow ego W ieczorek patrvotyeznj z  n sstępr ,ą- 
cym programem::

1) Słowo w stępne 2 )  Chór sokoli m ieszany 3) 
D eklam acja. 4 ) Śpiew  solowy. 6) „Za sztanda
rem". wspomnienia z  dni. ofiar I walki o niepod
ległość Polski r 1 B 6 3 ,  przez Jadw igo Z , 8  —
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fiu ety  v stępu w cM im ej nabywać można w ju- 
|doR 4  \VP. JŁ Bnwrymowic«a w Podgórza. —  Po- 
nąi.ek  o 7 wlec*.

Po pięciu latach. P o lic /a  w W iedniu areszto- 
p iia  wcaoraj 36-leuiiego robotniza Krischkego pod 
ąarw tejn, ta  grudniu 1 9 0 3  rckn zam irdowal 
trzy własne siostry.

Epilog rabunku w Tyflisle. w  Monacninm to
WU rftn i pewną R osjankę, gdy zam ierzała rozmie- 
HtJ t» uknot 6G0-rublowy Okazało się, że banknot 
ten pochodzi ze zrabowanego w  T yflisie transportu 
pieniędzy w kwocie 34 1  0 0 0  rubli. Aresztowana od 
tUtku dni n n eb yw ała  w Monachium. Opróci. niej 
aresztowano jeszcze 2 osoby.

W tej samej jpt»w ie donoszą z  Paryża: Poli-
e /n  aresztowała wczoraj przed południem 35-letn ie- 
( i  W afiata i  niejaką Jantulską, terorystów rosyj- 
»ki ch, którzy zamierzali w e Francy i W jinunićpie- 
iilądze,, pochodzące z  grabieży w banttn w Tyflisie, 
dokonanej w  lipcn roku ubiegłego.

Sprawa k a p ita n a  Goebena. Żona zamordowane
go majora Scboenebecka oadaną zo itała pod obser- 
waeyę do zakładu psychiatrycznego.

Uwięzieni W lodach. Z Odessy telegralają: Mię
dzy Odessą a Mi^ołajewskiem ugrzęzło w lodach 
sześć zagraaicznycn parowców. W ysłano im z po
mocą okręty du łam ania lodów.

O d z n a c z e n ia .  „ W ie n  Z tg “ o g ład za : C e sa rz  na 
la ł ra d c y  d w o ru , d y re k to ro w i o k rę g u  B katbow ego 

w  K ra k o w ie , d ro w i S t  J S z lac k to w sk iem u  k rz y ż  
K aw ale rsk i o rd e ru  L eo p o ld a.

Cesarz nadał inspektorowi austr, kolei państw. 
9 t  Hoszowskiemu z okazyi przeniesienia go w sta
ły stan spoczynan tytu ł radcy rząaowegc.

K uch p r a e fe z d a y c h .
Kraków, 18 stycznia,

HOTEL KRAKOWSKI: Dr J. alaiewski i  żoną z Mi«- 
ehowa, J. Gawroński z  żoną Sosnowca- A. i niedzicki 
■ Klimoatow (Kroi Poi.), J. Kuczewska z Zakopane
go, O. Aipśotie z Korfa, J. Goi Trename z Antwerpii, 
L i .  E- Ner rakcwsKi z żoną s Miecnowa, Dr S. Pacano- 
wer t  Czarnego Dunajca, j .  Sem u w  ze Lwowa, j .  Kra
kowska ze Lwowa, Dr K. Pers z N. Sącza, J Kollato-

rouicz i  Kowa.a fKról. Poi.j, Hr. A. Mączyóska z Bi n o 
go, toku. E. Gliuzooyńska z Drew nowa (Król Fol.), Esc. 
J. »on Kapher z Petersburga.

GRAND-HOTEL: H.. M. RessegnLr r..nsk; z Niska, S 
Żuk Skarszewski z Dolii-y, W. '-izycli z Brahy (Gub. 
Lub.), Dr Z, Niemirowgki z Tamowa, R. Mneller z Wie
dnia, Dr J. Pinert ze Skt-zowa, J, Baków sky a Prag . 
R. donnenschuh z Pragi, Z. Swieykowsaa z Odessy, M. 
Hnbinka z M rcowr

HOlcL POLLERA: K. Waligórski z Dąbrowy górn., 
E, Wilczyńska z Kielc, Dr B. Prus Strowoki zTyoiyna, 
A. J&nke z Kielc. F. Jzyn iowsk ■ Gub Kijowskiej, 
M P:; -ecki Porembj, K. Lider z Egar, E. Laet z W ie
dnia.

•WfluL-s kolejowy.
Trzy razy wsiaaał do wagonu -i wysiadał

z niego, a za każdym razem przynosił w obu 
rękach tobołki rozmaitej wielkości i wagi. Całą 
przestrzeń na dwóch pólkach. pod dwiema ławka
mi przedziału wypełnił owemi tobełkami. Na
stępnie usiadł ciężko na ławce, jak człowiek
bardzo zmęczony, i ocierał pot z czoła, pomimo 
mroru. Ale wnet zerwał się i zaczął po kolei
tobołek za tobołkiem oglądać, ważąc niektóre
w rękach, inne dyskretnie olmacując, a do nie
których nawet zazierając w sposob niełatwy do 
odkrycia. Wreszcie osiadł znowu i zamknąwszy 
oczy. ruszał wargami. Badałem* wtedy jego 
twarz, postać, strój i powiedziałem sobie, że 
towarzysz mojej pudróży jest zwyczajnym żyd- 
kiem z prowincyi. Tymczasem mój towarzysz 
wyjął z kieszeni małe zawiniątko szmaciane, 
w które** znajdował się chleb i jaja gouowane 
na twardo. Spożył to, soląc obficie, a przełkną
wszy ostatni kęs, zwrócił się do mnie

— Ban dobrodziej ao Skawiny? — zapytał.
— Tak — odpowiedziałem chociaż Skawina 

nie była celem podróży mojej, ale wiedziałem 
z doświadczenia, że gdybym sto* razy dał 
przeczącą odpowiedź, to trmo i tak nie minie 
setne pierwsze pytanie."

W tej chwili spory tobołek skurkiem koły
sania się wagonu zleciał z polki i uderzywszy

w głowę mojego towarzysza podróżj, potoczył 
się na podłogę.

Żyaek rzucił się na tobołek, poanióst go i 
ulokowawszy na ławce, zaczął skrupulatnie ba
dać jego zawartość. Badanie widocznie dało do
bry wynik, iydek Dowiem rzekł do mnie:

— Chwała Bogu, nic się nie stłukło. — To 
szklanki i kieliszki dla pani sędziny. Ona jutro 
daje bal. Baruzo dobra pani.,,

— Skawina! — wołał konduktor, guyż pociąg 
zatrzymał się na tej stacyL

Żydek porwał kilka tobołków i wyskoczył z 
wagonu, do którego powrócił, gdy już pociąg 
ruszał.

— Panie, bo to była Skawina zawołał do 
mnie.

— Wiem o tem, ,adę dalej — odparłem.
Żydek nie uczynił żadnej nwagi czy to z

dyskrecyi, czy też może dlatego, że przyzwy
czajony był do nodobnych mistyfikacyj. Nato
miast ja wystąpiłem z zapytaniem, czy na in
nych stacyach będzie także oddawał tobołki

— Jeszcze tylko dwa „kawałki" w Wiel
kich Drogach, a reszta idzie do Zatora — od 
powiedział żydek.

— To pan się zabawia w dostawcę?
— Zabawa? Koń fiakierski ma lepszą zaba

wę. Ale co robić, trzeba brać i taki interes 
jak niema lepszego — odparł żyaeK melancho
lijnie. — Mam roczną kartę i jeżdżę codzien
nie rano do Kranowa, a  wracam wieczorem do 
domu. Jeden mi daje coś do kupienia, drugi 
coś do sprzedanie, trzeci coś do zamiany, 
czwarty coś do oddania krewnym, i tak od ka
żdego sprawunku coś kapnie. Tylko w sobotę 
jestem w domu, a ^resztą przez cały tydzień 
w drodze.

— przecież na noc wracasz pan do domn.
— Niby wracam, ale muszę najpierw chodzić 

po całem mieście i oddawać państwu sprawun
ki Czasem to człowiek usłyszy przykre słowo. 
Wczoraj pan pocztmistrz bardzo brzydko do 
mnie gadał, że mu przywiozłem śmierdzącego 
sanaacza. A co ja  nuał przedwczoraj! Pan apte

karz powiedział mi, że mnie poczęstuje trucizną 
na szczury,

— Takiś niebezpieczny aptekarz.
— Bron Boże, bardzo spokojny człowiek — 

odparł żydek. — Tylko on się na mnie zgnie- 
wał o to, że mu przywiozłem taką wielką fi
gurę porcelanową bez głowy. Właściwie głowa 
była, tylko odpadła. I  nic złego się nie stało, 
bo pan aptekarz głowę przylepił i figura stoi 
w salonie na takim słupie. To widzi pan, jak 
ja  się tak uchodzę i nasłuchem tatach rzeczy, 
to już w domu nawet z żoną nie wiele gadam, 
tylko patrzę, ażeby się przespać. A do świtu 
trzeba wstawać i na czczo jechać do Krakowa.

— Maszą pana dużo kosztować restauracye 
w drodze.

— Restauracye? -  zaworał iydek prawie z o- 
burzeniem. — Przecież ja cały wikt biorę z do
mu, chleb, sól, jaja  gotowane, Kawałek sera, 
albo śleuzia, tylko się w Krakowie napiję cza
sem wódki.

— A nie mógł pan sobie wyszukać lepszego 
interesu — zapytałem go.

— Teraz nie ma lepszych interesów, teraz 
trzeba wszystko brać, co Bóg da. Teraz takie 
są v.ężkie czasy, ze trzech Łydow targuje jednę 
skórkę zai;czą. A mój interes to jeszcze pań
ski. Coby to było, jakbym ja  musiał chodzić 
piechotą? A tak sobie jadę koleją i m«m do 
roloty z państwem.

— Które pana częstuje trucizną na szczury.
— To żarty — rzekł żyaek, — Czasem to 

mnie poczęstują wódką,, a czasem dodadzą je
szcze cygaro, a wtedy palę sobie w łóżku, jak 
obywatel.

— Niechże pan i dzisiaj będzie obywate
lem — rzekłem do żydka,’ podając mn cygaro.

— WielKie Drogi! — zabrzmiał głos kondu
ktora.

Żydek porwał dwa kawałki, podał je komuś 
przez okno, a potem przeliczył resztę, -  ażeby 
stwierdzić, że nie popełnił pomyłki. Jechaliśmy 
dalej, rozmawiając o rozmaitych „interesach4. 
Zajmował mnio ten żydek, ten nowy typ, wy
rosły na tle nowoczesnego ruchu kolejowego.

Nazwałbym go Merkurj m kolejowym. Poznałom 
ich kilku podczas przygodnych podróży. Przy
jeżdżają do Krakowa od strony Oświęcima i 
Zatora i Bochni i Suchej, ażeby zaiatwić „pań
stwu1' sprawunki, za co pobierają pewną drob 
ną zapłatę. I to jest również interes, jak się 
wyraził mój towarzysz podroży Nie znam jego 
nazwioka, gdyż nie przedstawiliśmy się nawz* 
jem.

H. Jcs*e

Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
R c s .ic ii .E a l:  K o n o p i n s K i .

N A P F 3  Ł i* N E.
(Artyktuy w tym dziale nie pochodzą od 

redakcyi).

H o  1 M f f i i
deserow e i

najlepsze
w handln Józefa Litawskiego, Kiaków pl. 

Szczepański 1, (stary Teatr).
2 6  0 0

S t a r s z y c h  r a a ó t j  i  P & r n e
wyuczam tańców w osobnych godzinach yed 

dyskrecją.
m t k a j ,

„Pałac Spiski".

Pizy giait I latawft gizy sUM i zapisatk
pamiętajmy

oTnaarzysMe „SzKoły lute]"

m e y  h l e u  H a so z y n  T o p ó w  B ła w a fn y cli l n u
w Krakowie, przy ul. Gromkiej L 3. i IjOllMEj KOffitfl faSt-j, 8WZ PHOM Silił*!!!) noil mim zaî en. 355 53 •

W  p ie rw sz e j hc accsy o i.o w an e j 
p rzez  e. k . N am iestn ic tw o

Szkole kroju i szycia
przy ul. sw. Krzyża, L 7.

Kurs zaczyna się I-go i 15-go każdego 
mieląca. Dla zamożnych pań osobne 

godziny. 637 1 4
Uwaga: Tylku ta szkoła uprawniona 

jest do nauki kroju i w skrócouyra ter- 
« ’nie szycia a po ukończeniu kursu, 
4o wydawania świadectw cechowych

Zamiast niemieckich
i  i n n y c h  w ą t p l i w e g o  p o c h o d z e n i a

żądajcie w szyscy
polskiej pasty d o  o b u w ia  

i  d o  u e t a l !  
proszku d o  p ra m a h h

mających utrwaloną sławę zpabomlfią JafccścU) 
F A B B T E 1 : 241 9 12

w większem biurze prywatnem, poszu
kuję zdolnej panny wyzn. moji 

Biegłość w pisaniu na maszynie i 
.w rachunkach jest wymagana.

Zgłosić się należy u p. Perlbergero- 
.rej, Ul. Łobzowska 4, I piętro. 657

Kilku krawców
I Jednego  k u c h a rz a , jako drugiego, 
do oficerskiej nienaży, którzyby ze- 
ehcieli dobrowolnie wstąpić do w o jsk a  
przyjmie się przy i-szej dywizyi irenu 
W K rak ow ie . 6e6 1 2

Osobiste zgłoszenia przyjmuje się co- 
Oiennie od godziny 10 przed południem 
ie  J po połudn.1 w koszarach trenu, 
*L Zwierzyniecka L 16 w Krakowie

Największa w kraiu firma

O. P A U i 3 U 3 . M
Erakćw, hyneJ* 18,

poleca swe z n a k o mi t e ,  
przez hatciarme i praco- 

r «ł wnie krawieckie wypróbo- 
R* J a  wane maszyny do szycia 

JirbjHpł i do Haftu, którym żadne 
I  inne dorównać nie mogą. 

Niezrównane w szyciu i 
niedoścignione w hafcie. — Ząłajcie 
eeuników 11 29 o

Z A K O P A N E
ul. Nowotarska.

¥■1110 do Bprted<inia lnb do wynajęcia d oIU  
B lU PO W ajiy piętrowy o 15 □•'ikacyach z ca- 

If m arz-idicuiei i 3 piwnicami. 
Wiadomość u p. Szymona P ressera  w Zako- 

  495 8 3yanem.

Przybył fljity t:ajisp:rt
tń ln y ch  g a iunkó .r jab łek  kom potow jcli i de- 
lorow j th  po bardzo tan ico  cenach i tan ich  bi- 
MHftńsklch w inogron, r i o r y a s i k a  5 7 , przy 
UcanuB F loryańakiej. 48y 6 7

, K i i
pifrwszy Kr&KOwskl zakład czyszczenia 

frgłorowanla podłóg, urządzeń miesz
alnych, biurowych I sklepowych, szyb 

Wye&wowych I mieszkalnych. 
WŁSYAlNE CZYSZCZENIE MZBLI.

Zjk s it if e k c t a
Siaroł ul. Htarowisli i* 23.

Rrbety yykenujo eię w driu zamó- 
kieaifL — f  fcyjauja *ię w aLonamencio 
^oeŁnyuii. kwai febTia i młosię. znym. — 
|Erządzenie u4 etyla wiedeńskim. — Ro- 
bóię wykonują hulsłs fachowi.

£3^ U  1J

b | Stanisław Kof w Krakowie, Kanonicza II
’  --------—T ——  . |»||||.!H.W —■ I I mil I U* t . Ą

P A L A R N I A  K ^ W V

Rwh- ^  poi “ca częściowe
— ■■■ _  J hurtownie

PBŁSlKBfl® myhoroiws gatrnW

Eauj palMBj
najnowszym 

1 najlepszym spo* 
snfcem za pomocą
j m m  Kietrza**

po cenach 
nujniższych.

I F I W O R N I C K 1 .
W3 179 O

a  u l .  M a f a  5 ,  5  p . ,

począwtszy od 1 stycznia 1908 r. podwyższył stopą pro
centową o d  w k ł a d e k  o s z c z ę d n o ś c i  n a

O
297 12 15

o d  s ta .

D y r e f c c y a .

■r

SALOH HALASZy PfiLSKICłl
1?I. F R S S T A )

F l o r y ; - u s k a  3 7 ,  I .  p i ę ń o .
Sp-zodai o ryg inaln . obrazów pi^rw szorzednyil 

a rtystów  polskich. 34 7 ?t- 
Salon o tw arty  od 10— 12 i  od 3—5.

SZ K O Ł A  DRAM ATYCZNA

MICHAŁA PEtMDŁOUiCZA
Kraków, ul. Kopernika 33.

Szkołę aktorska. Kurs deklamacyi dla 
amatorów. Lekcye osobne. 

Znoszenia od g. 11—1 I od fi—7. 2 25 40

P e a s M ^ n  „ P © d c l e u
K ra k ó w , L o re iańsK a 4 .

Pokoje z w ykw in tnem  utrzym aniem . F le_ try - 
czność. Ł azienka. b30 3 5

M l u d y  c z 2o w i s k
przystąpi jako spólnik do przedsiębior
stwa handlowego lub przemysłowego, 
ewentualnie przyjmie odpowiednią po
sadę za kaucyą. Zgłoszenia: F. Gierym
ski p o s te  r e s t a n t e  Z i A u W . 58 3 2 4

W handlu galanteryjnym

w Samborze -  
znajdzie umieszczenie p r a k t y k a n t  
v w ieku lat 14 z ukończoną II klasą 
szkoły realnej lub gimnazyum. 603 3 3

ooẑ nanj 
KgwyintBi nagrodamiZakład pogrzebowy  

G T A N A  W O Ł M £ ! G O
przy jL ł /  Tomala 1.4, toż przy płaca Szczepauskim. Filia: ulica Kopernika L K. — Teleicc Kr 33L

ZajU»d pode jniuje się ' rtąuzeń pogrzebowych, ora* sprowadzania zwłok *e ws_T .tkich
krajów europejskich. 3 19 0

R. GLAKZBERG
m m  -  UL KRAKOWSKA L. 3

(naprzeciw c. k. glównuj poczty).
■ ■ ■

Fabryczny Skład

Łerbata * Brodówi g )  Cg dawleo (fiwna i sirej dobroci I zapachu znaną prawdziwą

E e rk ń t^  rc .t-isjią
3 zbioru m ajowego, poleca h a n d e l  - 6 100

W .  4 1 )  A H O W I C 7 1
w  B r o d a c b  n a  pograniczu rosyjskiem

1 fu n t „Fam ilijnej" bardzo d o b r e j ...................................zfr. 1 '40
1 fu n t „Melange de Mo»ksu“  w  oryg. opak., •ą jlepsze j 3 ‘ jO 
1 fa n t  „ Ih iperia '"  cesarzkiej, w erygw alne tn  opakow aniu 3 50 
1 fu n t „Okruchów ,, z liajlepBzych he rb a t kw iatow ych 1 2 0  
Kawa Ceylon palona gorąceir p o w id rze ia  kg . z tr. 0 80 i 1‘10 
Bulion m ły ń sk i 1 k i l o ...........................................................d r. 3-20H e r b a t a  x Brodówi

_

maszyn do szycia, rowerów i gra
mofonów. - 2G9 4 4

10.000 podwójnych płyt z anioł
kiem do wyboru.

■i ■ ■
Ilustrowany cennik i spis płyt 

franko. — Ceny fabryczne

i a i w i i f i i  i  i a i n
l l o p s n l t i a g a

Tnw akc. dla budowy okrętów i m a s z y u  m l e c z a r s k i c h  poleca
znakomite

d u ń s K i e  W d ó w k i  „ P e r f e k t *

d u ń s k i e  b l S S Z a n k l  „ P e i f e k t "
d u ń s k i e  m a ś M c e  „ P e r i e k t "

d u ń s k i e  „ P e r t e k t ^

d u ń s k i e  p a s t e a s y z a t O f f ^  „ P e r t e k t *

d u ń s k i e  c M O s I l i i S i  ^ P e r ! e k t “  8118 63

Reprezentacys: Kraków, Sławkowska 12.

W  G  d n ia c h  (Sn A m e r y k i
Przepraw a pasażerów do j8« 14 103

Kanady i Argentyny
Żądać pouczenia. Korespundentka -wystarczy.

F A L C E  & C0l £ H
HAMBURG, RABOISBN 30. tt. r.

Korespondencya we wszystkich językach.

Wi

Z akład  Sł» ty styczno-kao iien iank i 
i budowlany

J5 z a  Kalsszy
naprzeciw  cm en tarza  w iira k a - 
wie, posiada w ielki wybór g»t«- 
wyt t  pomników z pi iskowca, g ra 
ni tu  i m arm aru . Podejm uje »ię 
w ykonania grobowców w m.o j««■ 
i  n a  p row incji. 7 1 1 0

Posadę zm ienić p ragnio  dobrze polecony

K o r e s p o n d e n t
k a l., 26 la t .  b iegiy w po.skicj i j-eru ie tk U j 
korejp., piszący na m aszynie, obeznany z p»j. 
i po.lw. b n rh a lte ry a . — „ U o re s p O I ld C n t-b ll-  
chalter 2 5 “  poste re s tan te  hraków, za ma
zaniem  k w itu  inseratow ego. 614 2 2

Gazeta Losowań i Handlovya. — X rocznik. 
Dokładne wykazy wszystkich cią

gnień.
Popularny dział handlowy i gieł

dowy.
Bezpłatny dodatek w stycznin. -

„ n c c z n i l i  f m a n s e w y "  t
zawierający wykazy niepodjjty j, wygran. ¥  

FliENUHFRATj*: całoroczna 8 K 60 h ♦  
33 9 0 półroczna 1 „ 80 „ x
ADUE8: Adin. „Merkureflu" w Krakowi*, *  

Rynek g t . 6. ♦

zt
♦
t
%

l

Poleca tię  Lwowski

Pracownia skin tam i aca
przy  ul. F lo ryańsk iej 19, H . piętro. 

B o żen n y . ___________ £0; 13 24

P o ż y o j z l i Ł
zała tw ia  za kondyktem  i bez k o rd y k tu  Ha P P . 
urzędników , oficerów w ogólności, prorcsorłrr, 
w ielebnego duchow ieństw a, nauczycieli, a a ta -  
ryuszy. lekarzy , adw okatów  i aptekarzy . B e -
prezectacya, Bc.“mleu Perelnu we Lw«wi«,

ul. Kopernika 1. 28. 335 1 11

Parcela M aślana
obecnie 2 ogrody z domem stanowiąca, 
o pen ierzchni bOS sążni kwadratowych, 
położona naprzeciw nowego Uniwersy
tetu przy plantach w Krakowie, jest da 
sprzedania. Wiadomość n właścif-j-dki 
od godziny 12 do 2, ul. Straszęwskia- 

g o  24 . 634 2  a

Drogutryn
poszukuje i

ic C t o n o a le
uje m a g i s t r a  S a r -  

m a c y  i .  b86 4 s

K u p i ^  z a r a z  582 a n

f i a c l ^ y  a p t e c z n i e .
Zgłoszenia L. 105 poste rest. Kraków.

P h r c e ! 0
Wiadomość:
właścicielki.

przy ulicy Topolowej 
tamo do sprzedania 

ulica św. Tomasza 20, i
581 3 15

in te lig en tn a , poszukuje zajęcia na  godziny, pry
w atn ie  lub w zakładzie wodoleczniczym. — 
Senacka 6. II  piętren________________ 566 3 3

20 n W S  KCFOR
jes t do rozporządzenia na  4 roczni e * a  I, 
I I ,  III m iejsce dóbr, domów, w ill, placów hu- 
dow ianych, lasów fabryk i przedsiębiorstw  prze 
m yślowych Pożyczki osobiote -tła ;«żuego, n a 
w et d lr Pań . w każdej wysokości ne om iarko- 
w any  procent n a  czas krótszy lnb dłuższy. — 

Zgłoszenia Adalbert T htin , repiaz n ta n t fir 
my Leszamitoló es Eankl-iromany, Buóapest, VII., 
R ottenbiller-u icta 54. (K orespnndency- a .cm i - 
oka. Z a pośrednictw o wynagrodzenie), 6 3 2 6

ż  d ru * a ia ł L iterackiej V K rakow ie, uL Jagiellcóaka 10. R ządca  di akam i L. K. Górsia.


